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We Piątek 


Wiadomości zagraniczne. 
Prussy. 


Gazeta nrzędowa Niderlandzka (/our- 
nel gencral des Pays-Bas) mmiesoiła artykuł 
następuiący pod nafsstm: „2 Berlina d. 10. 
Października": : a 

„Niektóre dzienniki Francuzkie , czyli 
przez Francuzów redagowane, uwzięły się, 
przekształcać wypsdki zaszłe w Prusiech od 
Trzech miesięcy. Kroki przedsięwzięte od 1o- 
licyi tego Krsiu, dla zabezpieczenia się prze- 
Ciwho ludziom, którzy w przewrotności swosey 
Czyli też przez fanatyzm umyslili zaburzyć 
spohoyność całych Niemiec, wydały się tyu 
pisarzóm, iako zamachy przeciwho wolnosc! 
publiczoey, i iako czynności tyranii. Gazety 
te nie rozprawiają o niczem więcey iah tylAo 
© uwięzieni:ch i prześladowaniach ; „podług 
nich zapełnione sa więzienia Berlinshie 
krwawemi ofiarami, i tylko trwoga panuie w 
tem mieście. Z tem wszystkieu wewnętrzna 
Spokoyność mieszkańców nie iest ani na chai- 
€ zawieszana. Ludzie stoli rostropni i do- 
brze myślący , pechwalaia wszystkie środki 
zmierzające do zapewnienia ich spokoyności ; 
Żądaią oni aby surowe karać tych, którzyby 
ią gaburzyć chcieli. Jeżeli w Berlinie pa- 
nuie trwoga, toć chyba tylko między Korre- 
%pondentami dziennikarzy Francuzkich, ie- 
želi iahich Korrespondentów maig, i nie sami 
Wwznawiaią wiademości, tak bezwstydnie przez 
nich rozgłaszane.' 

„Nie tradno iest, domyśleć się celu tych 
pisarzy. Wszystko, co daży do ustalenia Panstw, 
iest zbrodnią wich oezach; każdy krok dziel- 
Dy, przyprowadza ich do wściekłości ; ponie- 
Waż czuia, że piekielne ich zamiary udać 
się mogą tylko naówczas, gdy wszystkie Rzady 

uropeyskie, zaprzatnione własnym interessein, 
Przymuszone będą odwrócić baczne oko od za- 
iegów stronnictwa, którego powtórnem pobła- 
Żenien, nie można było poprawić. Ponieważ 
lie ważą się ieszoze przyznawać do planów 
Swoich, i oświadczyć się jawnie obrońcaini 
Współpracowników swoich i przyjaciół , mamia 
płytki umysł czyteluików swoioh mówiąc im, 
żę Rząd Praski uwierzył w spisek, bitó- 
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rego nigdy nie było; w spisek, wymy- 
šlony dla straszenia Rządu tegoprzez 
stronnictwo, które podług ich twier- 
dzenia niepokoi Francyię od d. 5. 
Września 1810, i przyczynia się do 
poruszeń, w htórych Świat znaydnie 
się obecnie. Jakoż, było to z początku taš- 
tyka Rewolncyionistów Francuskich, aby prze- 
ciwnikóm swoim przypisywać owe niedociekłe 
plany, które ich były tworem, i część Narodn 
dobrzemyślącego , którego odporu obawiali się 
wystawić stropnictwem. Nie wiemy czyli Świat 
po zagranice Francyi zostaie w poruszeniu; 
w Prusiech nie postrzegamy tego, lub ie- 
żeli tak nazwać chcemy potaieinne zabiegi hil- 
ka iadzi nierozinyślnych , wiemy przynayinniey, 
homu ie winni iestesmy, czyli tym, którym za- 
leży na otrzywaniu tronów , lub owym, co nad 
obaleniem onmyc* pracnią.* 

„Jeden z Dziennikarzy Francuzkich, któ- 
ry Oknzać się musi tem gorliwszym dla stron- 
nictwa , ną którego czele dziś stoi, ilepże za 
to odpokutować musi, iż do d. 19. Marca 1815, 
zdawał się bydź wiernym Ludwikowi XVIII, 
(P. Benjamin Constant), wyznaie wpraw- 
dzie, obwiniaiąc wszelako Rząd Prusśi,iż wierzył 
w istnienie spisko, że Rząd ton nie był wyna- 
lazca ićgo , ale że przez d wuznaczne po- 
zory, przez przypomnienia prowa- 
dzące go do błędu, prżez myłne po- 
równania innych epok, nakonieo 
przez smutną uległość wiecznym do- 
nosicielóm, (dęnunciantam) dał się omamić. 
Rzadki domysł pisarza o trzysta mil oddalonego, 
który poważa się obwiniać o kłamstwa Rzad, znany 
z umiarhkowania swoiego i zamiłowani» prawdy. 
Kiedy pisarz nie widział dowodów przekcny- 
waiących o spisku w samey rzeczy istnieiacyin; 
coż może upeważuiać go do zaprzeczania ie- 
go? Nie dowodziż ón tem samem, iż daleko 
więcey mia wpływu do tey taiemnicy, niżeli 
się chce okazywać, i że tuszy sobie, Rząd Pru- 
ski wprowadzić w bład, wystawnizc iako dwu- 
znaczną pozorność to, CO iest aż nadto rze- 
czywistem, i wzbudzaiąc obawę, że tenże Rzad 
przez mylne przypomnienią i porównania Zo- 
staie w omamienin? Sądy rozstrzygna, czyli 
fakta, na których zasadzaią się środki przede 


sięwzięte przez Policyię Berlinska, są rze- 
czywistościa lub też samym tylko pozorem. Co 
się tycze przypominień i porównań; vie 
może tn bydź mowa o czem innem, iah tylko 
o przypomnieniu udręczeń, które gotnia 
Rewolucyioniści dla ludzkości i o porów n'a- 
niu środków niewierności, których oni użyli. 
Kiedy Dzieńnikarz, iak daie do zrozumienia, 
żył w Niemezech, wiedzieć musi, że de- 
nuncyianci nie maia żadnego przystępu do tro- 
na Fryderyka Wilhelma, 1 że doradcy 
Jego brzydzą się takimi. Pranssy, nie sa tym 
Krsiem gdzieby wieczni sprawey denuncyiacyy, 
mogli zrobić szczęście dle siebie; Dziennikarz 
wie naylepiey, gdzie iest ten Kray, w którym 
potwarz zadaie,codziennie głębokie rany, czyli 
to pokrywaiąc fałsze swoie zasłoną taiemnicy, 
lob też torniąc sobie drogę przez pisma cza- 
sowe do rozszerzania onych." 

„Rzad Pruski, wsparty ufnością - podda- 
nych swoich, może gardzić temi potwarzami, 
które nikogo nie omamią. Post:pki iego nie 
poirzebnią nsprawiedliwienia. Srodki użyte dla 
zniweczenia spisku żle myślących, podała Rza- 
dowi pieczołowitość prawych Obywsteli. Srod- 
hi te nie są bynaymniey tak surowe ani tek 
rościagłe,iskie we Francyi podobało się wy- 
siawieć. Liczba osób uwięzionych nie prze- 
chodzi dziesięc nu czyli iedenasta; trzy czyli 
cztery inne osoby oddane zostały pod dozór 
i kilku podeyrtanyim zabrano papiery. Oto są 
całe tak wielkie iak mniemano środki ubez- 
p'eczaiące dobro publiczne, o których tyle 
wr:awy narobiono w całey Earopie. Między 
uwięzionymi iest tylko ieden Urzędnik, a le- 
dwie się znaydziż który Prosak. Trwoga w 
Berlinie paouie tylko między tymi, którzy 
się czuli winnymi, inni byli spokoyni pomnąc 
na sprawiedliwość cechaiąca wszystkie czvn- 
ności Rządu, cbociaż te nie oddaią się natych- 
miast pod kontrole wrzawy hilho Dewagogow, 
zabieraiących głos w imieniu Naroda a będa- 
cych częstokroć iego wymiotem. Dziehnikarz 
Francuzki którego twierdzenia zbiiamy utrzy- 
muie, że między osobami, które postępkami 
swoiemi zasłużyli pozbawionemi bydż wolno- 
ści, znayduią się mężówie, niegdy zasłużeni 
Qyczyznie Niemiechiey; i to twierdzenie 
musi bydź sprostowsne. Osoby uwięzione, 
wyiąwszy dwie, sa ludzie 20 do 24 latliczący, 
mviey występni, ale raczey pozałowania godni, 
że przez zagorzałość swoia dali się nahłosió 
do planów zbrodniczych. Czemże mogą bydź 
zasłogi tych młodych ludzi dla Oyczyrny po- 
łożone, jeżeli nie tem, iż idgo za przykładem 
towarzyszów swoich, ięli oręż do oswobadze- 
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nia swoiega ? Dziennikarz może bydź spokoynym 
względem losn tych dawngokh woiowninów | 
Riady iuż stopien winy będzie oznaczony, va- 
tenczas łagodność Króla potrafi pogodzic pra- 
wa sprawiedliwości z łaskawością, na którg 
zasłużyć będą mogli z powóda niedoświadcze= 
nia swuiego i gorliwości okazaney w inney 
epoce.“ 

` „Należy wszelsko bydź ostrożnym, w na- 
dawaniu tyle wartości zasłagom, czynionym ja- 
koby Qyczyznie przez ludzi, którzy dziś pra- 
cuig nad tem, aby ią ze wszech strom niepo- 
koić, i pogrążyć w bezrządzie. To samo, co 
powodowało nimi wtenczas, i dziś ieszcze kie- 
ruie ich czynnościami. Jeżeli w tenczas mie- 
li wspólna sprawę z Rzadawi , czyuili to w 
nadziei obudzenia przeciwko Monarchón tego 
zapała, którym natobnęli część iedna Naradu.' 

„Chociaż czypności Rządu Praskiego nie- 
potrzebnig osprawiedliwienia , wszel-ko nie 
wzbrania się Rząd oddać ie pod sąd opinii 
publirzney, Poszlskowani, osedzeni teraz w 
przyzwoitem więzievia, stawieni będą nie- 
zwłocznie przed Sąd, skoro wyśledzony zosta- 
nie csły zawiązek tego spiska , który chociaż 
iest niedorzeczny, wszakże nierównie iest rze- 
czywistym i rościągłym. Rzpd wział sobie za 
obowiazek wszystkie akta processa podać w 
czasie co publiczney wiadomości; tymczasem 
ogłosił fahia, które się ztad wykaznią. Jeżeli 
powinnością iest dobrego Obywatela wierzyć 
raczey zapewóieniom Rządu oycowskiego, ani- 
żeli wykrzykom wiecznych ganicieli istnącego 
porzątku rzeczy, słuszna iest aby cudzoziemcy 
wstrzymsli się z wyrokiem swoim dotąd, póki 
Władze szdownicze nić zawyrokuia ; wtenczas 
okaże się, czyli Rząd uwodrić się dał fałszy- 
wemi pozorami. Lecz gdyby i tsk było, każ- 
dy dobrze myślący Obywatel chwaliłby i wten- 
czas przezorność Rządu, nieoczekniącego chwili, 
w htóreyby kroki naydzielnieysze nie były 
więcey dosteteczneini do przeszhodzenia, aby 
sam pozór nie przybrał charaktera aż nadto 
rzeczywistego. Niestety, nie można iaż wię- 
cey powątpiewać a istnienin, nie mówię spi- 
sku, z powodu którego, obawiaćby się nale- 
żało obalenia Rządu, ponieważ składa się z 
żywiołów nader śiniesznych , ale o istnienia 
tsynych towarzystw, ktorych niewidome głowy 
nsposabiaią umysły do zamierzonego zsbu- 
rzenia i z nich tworzyć chcą narzędzia, zdol- 
ne do wykonania tych planów. 

„Młodzież używaiąca wielkiey wolności 
w.Akademiiach Niemiechich, ktorey dotychczas 
nigdy nie nadnżywała, daie się uwodzić łatwiey 
ezczym deklamacyiom , osobliwie gdy te wy- 


chodza z nst sławnych Nauczycieli, poniewsż 
nie nenczyła ich ieszcze doświadczenie, cee- 
Liać należycie to, co w teoryi niepodobnem 
iest do praktycznego wykonania, dla tego też 
fakoyioniści, polegaią nsywięcey na młodzi. 
Zapnminsią oni wszelako, iż chociaż kazania 
ich awiedą na chwilę głewy, zagorzałe czyta- 
niem dziejów starożytnych, że przecie cała ta za- 
gorzałeść z dymem uleci, skoro młodzież wró- 
Ciwszy na łono rodziny $woiey, znaydzie tam 
Znowu zasady moralności i Religii wyszoze- 
Bólnisiacs Naród Niemiecki, lub gdy powoło- 
Da do Urzędów , pozna nicestwo tych marzeń 
któremi schlebiano iey żywey wyobrażni.“ 


„Jakiekolwiek mogły bydź z tych zabie- 
gów skutki na które Rząd przygotowanym bydź 
Musiaf, lecz takie były środki, gotowane od 
Rewolnczionistów : „Od r. 1812, starali się 
zawiązywać towarzystwa między młodzieżą n- 
Czącą się w Akadetniiach; mamy dowody tych 
Dsiłowań trwasigcych. w Berlinie w tey epo- 
ce. Budowali oni na oczestoiotwie owoczesne- 
fo Rektora Aksdewii, który miał nieiaką sławę 
w Niemczech. Plan nie udał się, lecz nie 
Łeniacheno go całkiem. Gotowany w cichości , 
WikRonsny został na osławionem Zgromadze- 
nin-Wartburgski,em,ne którem znaydowali 
się Depotowani różnych $kademii. lie wiado- 
mo, jstnieie teraz czternaście towarzystw łego 
rodzaiu; wszystkie utrzę muig między sobą Korre- 
Spotde-cyie dargce do uspałzego celu; każde 
% nich, ıma właściwe dla siebie urzadzenie, swo- 
ich naczelników i wspólną řassę. lstnieja ie- 
Sęcze inne związhi odderelne, nie zawisie od 
tych wielkich towarzystw na pozor całsiem 
liewinnych, a shkładsiące się £ wyboru Człon- 

Ów, celuiągcych tałenfami i energiią. Kandy- 
daci maiacy przyiętymi bydż do takich zw!az- 
ków, podlegsią ścistemu badaniu; owi z mło- 
tieży którzy tylko dla nauk akademiie uczę- 
$zczają, równie ish i ci, którzy eczby mieli 
Zapał da nowych politycznych teoryy, lecz nie 
Posnnęli ieszcze tak daleko swego fanatyzńu, 
aby służyć mogli za narzędzia ozyune do oba- 
lenia Rzadów , co iest celem tych związków, 
tacy (ażywaiąc wyraza niewidomych maczel- 
ników) zostają w Propyleach (w przedsion- 
bach) nie mage przystępu do samey Swiętości. 
tewwszysthiem i ich przyjęcie iest pożytecz- 
dem; ponieważ zatrudpiewi przedmiotami lite- 
rackiemi, szczególniey zaś nsuką prawa naro- 
Ów į Stann, todzież ekonomii polityczney, 
służą Za płaszczyk, pokrywaiący cel prawdzi- 
Wy, który nigdy z oka nie spuszczają, I po- 
uìeważ ic przez sposób dawania iti tych nauk, 
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podtenczas przygotownią do gravis roli w no- 
wym na przyszłość porzadku rzeczy.“ . 

„Dotąd odkryto cztery takie Zwiarki od- 
dzielne, zostaiące pod sterem owych wielkich 
towarzzstw. Z tych czterech maip trzy siedzi- 
bę swoia w Akademiiach, a czwarty, w Stoli- 
cy iednego z Xiążąt Niemieckich. Towarzy- 
stwa te, zgodne » planie obalenie konstytucyy 
istniejących, i środkach dopięcia tego celu, 
nie mogą poroznmieć się względem kształtu Rza- 
dowego, które znstepić ma mieysce taraźnieysze- 
go rzeczy porządku. Posada jego ma bydź tem, 
co nazywają u siebie wolnością i równo- 
ścia, i na to się także sgoezili; lecz czyli 
Niemce połączone bydź maią w jedno ciało 
polityczne, skłsdniace Monarchiię obieralną , 
Którnby podłng wyobrażeń tych ludzi, nie by- 
ła niczem więcey iak Rzeczpospolita , lub czy- 
liby raczey miała bydź Rzeczpospolitą ściśle 
demokratyczną? iest pytaniem w rozstrzygnienia 
dotąd ieszcze zawieęszonem.* - 

„ Członkowie tych Związków misnuis się 
czarnymi, zdanie się z powodu tak zwanego 
siroia Narodowego, htóry przyhrali. Zwiazki te 
nie z Samych tylko oczniów składasia się; znay- 
duia się między niemi ludzie wszelhieg) Sta- 
no , chociaż właściwi Dyrektorowie tych Związ- 
ków, kryiq się pod głęboką zasłona.“ 

„Do liczby Członków, należą niehtó- 
rzy odznaczaiacy się przyimkiem bezwəran- 
kowych lob poswięconyob, ponieważ przy- 
ięli obowiązek nie wstrzymywac kroków swoich w 
żadnym przypadku i w żadnym względzie, ale 
owszem, bez żadnych modyfikacyy , wsze!lkie- 
mi środkami wypełniać to, coim zdsie się bo- 
niecznem z wewnętrznego przekonania, to iest: 
z tego, czem ich natchiniono. Nie podpada 
Żadmey wątpliwości, że Sand należał także 
do liczby tych Se-i dow.‘ 5 

„Krótki ten rys urządzenia owych taypych 
towarzystw, jest owocem śledztwa i roztrza- 
sania przeszło 10,000 aktów, iako to; listów 
dzieuników , mów, które dostały aię w ręce: 
Rzadan.“ 

„Jeżeliby jeszcze zschodsiła iako watpli- 
wość co do cela zamierzonego przez tych cza- 
gorzelców , zniknie po odczytania następoią- 
cych textów, wyiętych dosłownie z pomie- 
nionych aktów, których autorów wymieniać 
nie chcemy , szanniąc Sadownictwo, zaięte o- 
becuie tą sprawą , i ochranisigo rodziny, Mtó- 
rych członkami są Ci pisarze.“ 

„Znana bardzo dobrze osobę, która nie- 
podobała się Rządowi przez czynność isirtnie 
godną nagany, odebrała następnisca przestro- 
ge, którey Oryginał znaleziono u autera: „DO- 
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„tad chcielismy oszczędzie krwi; naznaczamy 
„ci nowa porę czasu; abys się. d.16go o północy 
„mie znaydował w ...... ieżeli mitem ci jest 
„życie.* Przestroga ta nie miała poźniey żadne- 
go skuthu, ponieważ wyższa Władza, uchyhła 
tę osobę ieszcze przed naznaczonym terminem. 

„Badźcie ostrożni, aby bomba bie pęhła 
„zawcześnie.*« Jest to przestroga iednego z 
ponfnych towarzystwa, dama przy pierwszey 
pogłosce o schwytaniu kilku osób.“ s 

„Zniszozcie wszysthie papiery'* pisze drugi, 
„zachowaycie tylko nasz akt konstytucyyny; nade- 
„aszystko zaś uprzątniycie się z protokółami.« 

„W szysthoby poszło isk należy, gdybyśmy 
„mieli wieln takich, iah ten wyborny San d.“ 

„Czyli się nie lękać, aby Sand w chwili 
ułomności ludzkiey, w ostatniey walce ze 
śmiercia, nie wydał iaieimnicey ?“ 

„Czytam gorliwie dzieie rewolocyy , są 
one Lndom tak potrzebne, iah oddech czło- 
wiekowi.* , 

„W chwili spełoienia zamiarów , stanąć 
„insi na czele przyiaciel nasz N. i równie 
„iah Żiske, iedną ręka iać za bibliię, a dra- 
„ga Za oręż.“ 

„Cylko powszechne obalenie Śratować 
snas może.“ f 

„Naród nie wie icszcze o planie, za htó- 
„ry poświęcił się Sand; ale go iuż wietrzy.'* 

„Obelmy trony Alexandra; Frydery- 
„Ka Wilhelma i Franciszka I.!« 

„Na każdym drzewie wzdłuż gościńca od 
„Berłina de Charlottenburgu 
„musi każdy stoga tronu, lecz i to nie dosyć.'' 

„Monarchiia dziedziczna , iest szalona u- 
„stanowa.* Frazę tę zawiera mówa iniana pū- 
blicznie na zgromadzeniu przez iednego z na- 
czelpików Zakonu. 

„Czyli się Wan tak trudno zdaię, zgła- 
dzić trzydziesta ośmiu? (mowa o Monarchach 
Związku Niemieckiego. 

„Sand mosi koniecznie zginąć na ruszto- 
„waniu, aby Fubliczność nauczyła się wierzyć 
„w bohaterstwo Chrześcianskie i w 
„rezygnacyic; aby poznała, do iakich ofiar 
„zdolna iest nałódź Niemiecka. W tym o- 
„Świeconym wieka musi szubienica bydź sym- 
„bolen zastępuiacym mieysce Krzyża.“ 

„Pamiętaycie dobrze na to: Potrzebą iest 
„aby terażnieyszy porządek rzeczy zmieniły : 
„Naród, przemoc, i trajedyis.« 

Jeden z poświęconych czyli bez warun- 
kowych wyraża się, tah przez parodyię ie- 
dnego testu z trajedyi Niemieckhiey: Nigdy 
inż wieniec ślubny, niebędzie zdobił te loki; 
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te loki, ten włos jedwabny, należa do podzie- 
wnych bogów śmierci. « 

„Text następuiacy byłby tylko smiesznym, 
gdyby nie przybrał nieco ważności przez osia- 
nie zdarzenia. Wyięty iest z dziennika, z dnia 
na dzień prowadzonego przez iednego z po- 
święconych.« Dziś głospwano względów losn 
Zydów.“ 

„Potrzebaż więcey ieszcze udzielać wy- 
iąthów na usprawiedliwienie Rządu rostropne- 
go, zpowódu użytych środków do zniszezenia 
planów tego rodzaiu ?« 

„Aczkolwiek towarzystwa te sħładaig szcze- 
gólniey ludzie młodzi, przecież nie oni sami 
sa tymi, na których polegaią tayni Naczelnicy. 
Znaydzuie się w Niemczech hlassa ludzi, 
którą tein łatwiey uwieść można, że sama po- 
siada czyste zamiary, i takteż myśli o dragioh. 
Ludzie, których dwadziestopięcio letue doświad 
czenie poprawić nie mogło, pragna pożądliwie 
nowosci; własna miłość ich, zaslepia ich tak. 
dalece, iż nie wglądsia w to, że .wysłużywszy 
się tym bezboźnikóm ibo nerzędzia, wkrótce 
potem padną sami ich krwawą ofiarą." 

) „Chociaż wPrusiech nic zbywa na ludziach, 
niebezpieczniey szych może od samych naczelników,prze- 
cież Rząd Pruski obawia się mnicy, od innych Rządów 
wpływu nieprzyiacioł szczęścia towarzyskiego, ponie- 
waż gotowym słuchać przedstawień, zachowanych w 
granicach przystoyności, i wymierzać wszystkim iedna- 
ką sprawiedliwość, wie, że Naród nie ma przyczyny 
uskarzania się, skon tylko iest w mocy lizada, uchy- 
lić tych skarg powody Jożeli Monarchiia Pruska ni» 
używa ieszcze tey po:nyślności, których używać - ic»t 
zdolna , i icżeli nic odebrała ieszcze przyrzeczoncy 
Konstytucyi, cała iest tego przyczyna, iż dobroczynna 
ręka Króla, goić ma wiele ieszcze ran, i že ińteressa 
części od siebie różnych, składaiących tę Monarc'iia, 
muszą pierwey pogodzone bydź między sobą, niu by- 
dzie można zaiąć się przedmiotem potrzebuiący n nay- 
doyrzalszego rozważenia i naypilnicyszey uwagi, które 
potrzebami Państwa,rozerwane bydź nie powinny. I-raw* 
Obywatele nie chcą, aby dobro Państwa wystawić 
na sztych doświadczaniem teoryi filozoficzney. Gdy 
atoli prace uprzednie, do zaprowadzenia Kządu kon: 
stytucyynego potrzebne, iuż teraz ukończyły się, mia- 
nował Król Komunissyię złożoną z siedmiu Członków, 
upoważnioną, wziąc pod rozwagę projekt podany im 
przez Kanelerza Stanu. Hominissyia ta, w którey za- 
siadaią i zabieraią głos mężowie, znani tak przez li- 
beralne zasgdy swoit, iako i prawość charakteru, ro- 
spocznie iuż prace swoie. Posady tego projektu, za 
pewniaią Narodowi administracyię, wolną od dowol- 
ności (iedyna posadę wolności każdego rodzaiu w Pań- 
stwie wieikiem) i reprezeutancyię prawdziwie Naro- 
dową, która bronioną będzie od wpływu demagogicz- 
nego , i nadużyciów Mibisterstwa zabezpieczoną, ym 
sposobem używać będą Prussy Monstytucyi liberal- 
ney, która ani łeż kosztować nie będzie, ani też ni- 
komu bądź kolwiek nic sprawi dolegliwości, tylko 
tym, ktorzy nięodstępnie pracaią nad odłączenien sprae 
wy Krola od sprźwy Narodu.“ 


Kedakcjia F, Krattera. — Drukiem J. Pihlera. ; 


